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^  i a  d o  m o i  c i- k r a i  o#r e.

m Z e Lwcwo. —  W  dowód naywyższegtł u- 
"tentvwania z  aarząd u 1 JW „ Barona' Fran- 

j.6*^3 H a n e r  a ,  dotychczesnegb P rezesa Gu- 
jj ' ni^BJ^jalicjysŁiego, r a c z y ł ' go1 Nayiaśnieyszy 
j 8.n najwyższym  listem swoim gabinetowym  z  
j®1® 19. Sierpnia, mianować rzeczyw istym 'G u ­
li rn®tcreni dziedzicznych K rólestw  sw oich G a-- 

i  L o d o m e r y i .

P . J ó zef B a y e r y C .  K . Zawiadowca ksiąg' 
o patowych w kamćraluem Państwie H r-a d i s c  h, 

“ ( i r a w i e j  który- p rzez chw alebn ą. swoię 
ŝ . *w©ść dla- umieiętHOŚci iuż w roku prze--- 

Uniwersytetow i tuteyszem u Cachowskie 
,y ‘ ‘ce słóneczne - p rzez niego nowo wyrafcho- 
tj*ne p o d a ro w ał, uczynił teraz takoż i Fakul- 

lilozoKcznetnu' podarunek' narzędziem  
j P fze cb o iie m a  ( P a s s a g e  i n s t r u m e n t )  
S t.'vo®a pierw szem i arkuszami w ydiń ey prze- 

Q Bl« p p y  M  rra W'3ko - S 1 ąk k il-go  G o b e m iu r n . 
kia Łraiowy ośw iadczył daw cy' podzię­
c e 1 listem umyślnym,-! ppcaytuie sobie za ■ 

ten--czyn pożyteczny publicznie po- '

I -■ - : - V —     . ;|

(j- , ^ 3 ■ uposażenie szkoły w K u l i k o w i e "  w  
^  u e Żółkiew skim ', oLowiąZcli się. tameczni: 
*ovSZ cy Chrześcijańscy po 100 ZR , Ż ydew -- 

r k" ,2 °  5 P robesacz Hrabia K o-
Z\\ 8 po 56 Z R , , ogołem  w szyscy po 270 - 
zala C?ri>tzn,e- składać,’ O p ró cz tego- obowią-- 
\ryK Gmina Chrześcijań ska’1 dera- szkolny
ł'oct ’ ‘ ^ c z a s o w o  zaś takowy! naiąć , i  ’
ltiać^*e ^ 6ŁŻnie~ drzew a na opał • dósta--

Cjrj,1?* nposaźenie a*hoły w P s t r ą g o w e j  w  
bad a*®''Parnowskim , oH row ał tam eczny'po- 
* V '>E2- c ?^*ci P i K r a  s u s k i  półtora korca 

1 ®ążeri d r z e wa ,  a poddani ■ iego  1 Z R . 
»t{4 1 *9 «®r*y a b r ź a ; • tudzicó- posiadacz-
go s ° 7Ł' K  z u c k ovv s k i 2 Z R . ,  a ptnliCni i e - - 

z ZR. 3o R r,

ban k ilk a n a ś c io r o d z ie c i, aa co' mu K z a d  kra-r' 
iówy ukontentowanie sw oie cśw iadczyć 'keeał.

Na uposażenie szkoły  w' T r e c i a ń n i e  w' 
C yrkule R zeszow skim , ofiarow ał Pleban tam ecz­
ny JX i Jara  r o w i e  z  roczn ie 25  Z R . j D zie­
dziczka', P . O  su  c h o  w s k a ; »oo Z R . kapitału, 
a P . Maxymiliian W o y c i e c h o w s k i  po 5 ZR . 
p rzez lat 10. — Próc z  tego trudni się poinie- . 
niony J,X. Pleban iuż' teraz u :zenietn m łodzie­
ż y , za  eo mu- Rzad kraiowy ukontentowanie 
sw oie p rzez Honsystorz oświadcayć kazał.

Na uposażenie szkoły w D y  n o  w i e  w Cyr­
kule Sanockim , - ofiarowano'~p;>Diższe składki ' 
ro c z n e , i a k o ' t o P l e b a n  tamecany JXi T r o y -  
n a r s k i  100 Z R .;-  Gmina 100 Z R . w m on ecie ' 
każdego czasu obieg m a ią te y , a D ziedzic  P , 
T r a e  c i  c c k i  6 sążni- drzew a i  8 korcy zboża.,-

R żęd kraiowy czuie a ę  obowiązanym do 
p«blićzń ego':ogłoszenia tych- czynów  peżytecz-* 
nych.

JX. w
*?ń drg

; nareszcie Pleban’ lam cczny 
p d y ń s k i - j  r Zr., 8 g r ty  *b.it> i są-

ty. , ZeMa, a pi-ddsni p] bańscy 1 j  K . i  5 gar- 
Ła«- Nadto uczy. iuż p em łen i.iij jX . i ’ic-

O  przybyciu-'N N . Cesarstwa Icbmość d o v 
H e r  m a n s z  t ad u , umieściła gazeta taineczea s ■ 
P  o s ł  a n ie ć : S i e d m i o g r o d z k i ,  pod dniem 8= - 
W rześnia co następuie 5 '

„D ro g i 10 i u ż r a z  odw iedza - F r  on"e i s e c  Sf* 
mury miasta- naszego. W  Lipcu 1788^0 p r z e d 5 
29 i - ty, '  b y ł tu - iako Xiążę N -stępca Ironu y i 
a uż!ś p rzyb ył t u  iako nasz ukochany.’1 Monar- * 
cha,  e d 'ć w ie rc i wieku ó :d-"bro' Dudów 
nicostanoie troskliw y,- W ■ tó w arży stM e N iyia-- 
śaieysecy G tsarzow er Jćym óści'1, kjóreyj^pełni"- 
w dzięcznego przyw iązania d żirc ięc i^ g o  y pier«- 
w szy ras składamy hołdy u^nayiy wśnom" ucasu^- 
c ie m , którego żaden ięajfc w ysłów ic nie zdo=- 
ła. - Chwilę szczęśliw ego p rżybyc k 1 o b w io d ły '  
nam O gadz- w pół dił dwunastćy prfced^pc-‘" 
łudnięm  uroczyste’ dźw ięki dv,w Ot.ów • i pow4 '  
szethne okrzyki radóśntv Na- grśnicy '-ob w ódo-' 
w ey z.is talf ' N N r11 ( iesąrstw-o ' l?h'f»ość:: prjtea® 
kilkunastu Członków- wewnęf^1saej^, 5 zew nę-” 
trra ey  Rady ■ rnieyskiey , tudśieś^prZeż ^wretiiie’* 
postrł-ionych Ohy wsieli z n-jyblłżsa: ch raiest ob-'- 
wodow ycb , serdecznym  okrzykiem ' lódośny m i  • 
pienieni powitani , a  z  tamtad assystowali’ NNż 
Ces&tstwu ichóu.-śe przed  pow ozem ’ dorośli mł®v-



dzień cy e ©wych okolic , fT 7.cz k tó re . szedł 
gościniec, iadąc wierzchem pod przewodnic­
twem oddziału tu tejszej iazdy mundurowanej. 
Ha górze Grossauskicy wystawiony b ył tuh 
tryumfalny e narzędzi rolniczych, 'b po, oby­
dwóch stronach .gościńca stał w najgłębszej «- 
Riżonr.śai raduiacy się Lud w ie jsk i, uszyko- 
z  sny w szeregi,  między htóremi HN. Cesar- 

*tv?!ó Ichmośó eż do N e b b e n d o r f u  nieprzer­
wanie ieahali. Tu zaczęło iechać przodem czter­
dziestu m łodyjh mieszczan w ubiorze- narodo­
wym , a koło pow ozow , ieahało wierzchem 
kilkunastu Szlachty i  Urzędników. Za bramę 

-tutejszą, S a g t h e r  zw aną, przyłączyły się do 
mnóstwa Ludu w ciągłe szeregi uszykowanego, 
dzieci z instytutu sierocińskiego, młodzież 
szkolna wszystkich wyznań re lig ijn y ch , kor­
pus strzelców m iejskich, całe IJuchcwieństwo, 
i Magistrat tutejszy , który K ę y ia ś n ie y s z e m u 
Panu f  rzed łukiem tryumfalnym klucze od mia­
sta złożył., a które Nayiaśnieyszy Pan w nay- 
raiłościwsiych wyraża»h, inko w dotycbcze- 
suych rękach dobrze schowane., •oddał.-11 *

Głębokie wzruszenie i święty zapał, któ­
ry podc<«s tey w zniosłej sceny wszystkie umy­
sły ogarnął, przeszły po kiilłu chwilach W naj­
żywsze okrzyki radosne , a huczne, ustawicz­
ne W i w a t !  było dla uwielbionego Monarchy 
słabą oznaką, lak bardzo -dobroć iego wszyst­
kich s rca przyjęła ; mnog:e łzy  radości były 
nayoczywistazerni świadkami niewymownego u- 
tsanowania powszechnego. NN. Cesarstwo Ich- 
r-iość iechaii przez bramę ,S a g t  h o r , chorą­
gwiami narodawemi wewnątrz ozdobioną, wpo­
śród uszyhowarych i  świetnie ubranych mic- 
szesan , i wpośród mnóstwa Ludu radośne f o- 
krzyhi wydaiącegOj do pomieszkania, celem przy­
zwoitego łch przyjęcia, w domu Lip.ron a B ru -  
c k o n t h o l a  przygotowanego. Tam byli na 
wchodzie przez Jenerałów ,1 przez obecne W ła­
dze cywilne i w oyskpw e, tudzież przez Saski 
Uniwersytet" s  naygłębszem uszanowaniem po­
witani. Ha wschodach stało S4 panienek je­
dnakowo ubranych., które kwiaty sypały, o na 
waywyższym stopniu dwóch młodzieńców w zbro­
ję  przybranych, z których każdy NBJ. Cesar­
stwu Ichmość wieraz złożył. NN. Cesarstwo 
1 cb mość przy y mowa li powitania W wyrazach 
nayKiiłośoiwszjch, Po południu zaięty był N. 
Monarcha .ustawiczną pracą , a N. Cesarzowa 
Jcyuiość kazała sobie wszystkie W ładze i Du­
chowieństwo wszelkiego wyznania przedstawić. 
W ieczorem  zgromadził się przed pomieszka­
niem NN. Cesarstwa Icłnnośc clier z przeszło 
sta ćwiczonych śpiewaków ełaż-iny, który wraz 
z mnóstwem Ludu. pieśń nirodewą- „ R e ź c

zachow aj CesarzS F  r au c is  s k  ti! u % rM C^' 
leniem, i  ze łzami radości odśp cwał. Uf0' 
czystość dnia tego w naywyższym stopniu wa$‘ 
nag», zakończyła się świotnem u.w ieeenif" 
całego miasta.11

t.
W i a d o f f i o i c i  z a g r a n i c z n a  

Wi e l k a  Br yt aui i a.

Gazety Londyńskie z dnia 5go Wrześo^ 
Ęraieściły wypis z  pewnego listu, z wyspy & 
H e l e n y ,  w miesiącu Czerwcu pisanego, w kto* 
rym między innemi tó wyrażono : „  P. E  ef' 
t r a n d o w a  iestzaw sze dobrego hirmOśa^Prze* 
kilku dniami miała połogi Gdy ią 
to  odw iedeił, wzięła na ręce dzieci^ śwoie 1 
podała go B o n a p a r t e m u ,  m ówiąc: „N- ł >fl' 
„n ie! Mam ukontentowanie pokazać Ci wielM 
,.osobliwość , —  słowem iedynego , p ie rw s i' 
„go  cudzoziemca , któremu dotychczas wek** 
„iest bez pozwolenia Gubernatora i bez ro*' 
„kazu Sekretarza Stanu, zbliżyć się do W . & 
„M ci.*1 B e n a  p a r t e  śmiał się serdecznie * 
tey dowcipnej myśli.11

Gazeta Londyńska T i m e s  donosi, i s  * 
L o n d y n i e  bawi ciągle Jenerał w eharakb" 
rze Ajenta powstańców A m e r y k i  p o ł u d n i u  
w e y ,  który Officcrom Angielskim, pragnący1”, 
służyć, sprawie powstańców , daie pieniądze ! 
środki de. odi&p,da nastręcza. TV B i r m i n g b ^  
n i e  zamówiono e as ko mi tę ilość karabinów dff 
A na e r  y k k Pewien sławnyChirurg Szkocki chc* 
się udać do brzegów  F l o r y d y ,  da swoicg" 
przyjaciele Jenerała poW stsńcowM ac-G reg®' 
r e .  Lerd C o c b r e n e  myśli także popłyń- 
niebawnie do A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j .

Oppoaycyyna gazeta Londyńska J J o 1 
n i n g  C h r o n i c i e  zawiera następciący art)"| 
k u ł :  „Jedna *  gazet D n b l i ń s k i e h  umieść 
histeryesny opis Eaycelnieysiych spisków, k 
re w ostatnim czasie knowano w I r i a n  dy1; 
Hic w iem y, czyli sąsiedni nasi w  H ib  iri* 
wyżsi są od nas w wynalazkach, albo Zwierz*-1 
nicy ich bardziej łatw ow ierni, lub te ż , C«7, 
llząd tego Królestwa większą rozwiia ezyno^f 
Jednakże I r ł a n d y z ,  eo do sztuki k«owa0,,j 
spisków, bezsprzecznie na palmo zssługd1̂ i 
Niektóre szczegółow e okelieknośej w  tym p<t t 
wym rodzaiu ©piso są tak kom iczne, i ż , d l '  , 
tai;c i e ,  trudno się wstrzymać, od śmieob*", 
luboć skutki dla nieszczęśliwych ofiar sap 
gow i donosicieli , mogłyby bydź, albo też 
ręczy samej były bardao smutnemi. - Spada 
wamy się,  £c przynajm niej w A n g l i i  pc f̂ 
szedł iuż czas spiskowy szczęśliwe edkry^f



6 i ł  *■*

przem yślnych , k tóre Iffo knawanla ieh 
,]zywano i iu ż  wyczerpano, ostudzi bez wątpienia 
’?rl w ość. przez luórą pochlebiali sobie pozyskać 
Wawrzyny w  tyro zaw odzie. Zacni ludzie (szpie- 
%p, k tó rzy , iak  F . R i c h m o n d  w  S z k o c j i ,  

y  P.  O  Ii w e  r  w  A n g l i i  n iczego w ięeey 
żądali.,. iak tylko pośw ięcić się za  pomyśl­

ność Ii rai u , m usieli p rzetież  stracić trochę gu- 
?'u do s ł a wy ,  którą takie rzem iosło przynosi, 
•tiboć ieszczc  są In dzie, Którzy podobnych u- 
tz?dow za bardzo chwalebno poczytyw ać nie 
Pfztstoią.M

F r i i i c y * .
Mitii«'*ery?lna gazeta Londyńska K a r y e r  

6»icś2iła n.!Stępińscy artykuł i „N ie  sądzimy 
J p fa w d zie , aby tey ieszeze iesieni ch cieli 

Przym ierzeni ^m nieyscyć woysfeo F r a n c y ę  
®aT»niHącc; p rzecież, choćby to zm niejszenie i  
tcr«z n astąp iło , nie upatruiemy w  tcm nay- 
^niayszego n ieb ezpieczeń stw a, lcb o ć  gazety 
j i d e r l a n d z k i e  i N i e m i C c k i e  nie egedzaią 

S!? w tem  z nami. F  r a n c y a  bowiem  p rzetrw ała 
ctasy fcayhrjtjcznieyss-e, a. ostatnie niespokoic 
P^cbod^iłj raezey * głod-u, aniżeli z  opinii po- 
tyoM iych ."

M inister Spraw  . w ew nętrznych rozkazał 
tf fektois, aby mu., począw szy od d. i . W rzc- 
’a t przesyłali co trzy  miesiące regularnie 

^yka* liczby więźniów , siędzących W więzie- 
®!ach ich Departam entów, z w yszczególnieniem  
*}»tęphow en ych ie .

Dnia ó. W rześnio  wieczorem  , rozstrzela- 
*t»stali D e s b a n s  i C h e y a n *  »® rów ninie 

v,re n e l l e .  Ponieśli eni śm ierć z wielbieni 
^ę^twem. Prow adzono ich b e z ' koydan na

iuc stracenia i earui honunenderewali wystrea-
śm iertelnym , gdyż p rzyrzekli, ż*  żadnego

^ to w n iezego  okrzyku nie wydadzą. C h a y « n x
yW ystawszy,  ż e  mu na placu śm ierci odbiorą
, l*y« L e g ii h o n o ro w ej, obw inął go w e wstąż-

S i połknął. O badwa podpisali p rzed  zgonem
® ôim prośbę do K ró la , w którey dopraseali 
Się go O laskę dla sw oiego tow arzysza N  e-
l  6 u ’ na t r ®yletnle w ięzienie skazanego. D  e s -  

®n przypom niał so b ie , że  umiera w  roczni- 
5 bitwy pod t f e n n e w i t z ,  gdzie  g o  śm ierć 
®al 00 nie spotkała.

W iad o m o , ż e  O ffiće r  K arol M o a n i e r
BZaujna był na śm ierć iako sprawca spisku 

J^'er»ainceg<a do otrucia osady w zamku 
l # ? c n n e t ,  i że na kilka chwil przed cza- 

Ba gtraceoie go wyznaczonym  ważną ta- 
!e!tnńćę w yjaw ił, za którą mu karę śm ierci da­
w a n o .  Taieisnica ta długo nic była wiado- 

i teraz daświaduią s i ę , że to óri doniosł o

taynsm  stow arzyszeniu s i ę , aszy  w a lą c e *  się 
tow arzystw em  c z a r n e j  s z p i l k i .  B yłego  
O fR oera, nazw iskiem  M o u l i n ,  i 9 innych o- 
sób aresztowano iako w sp ółczłon ków  ero. 
Dnia 3o. W rześnia miała się w ytoczyć ich  
sprawa przed Sodem Przysięgłych w P a r y ż u .

W szystkie gazety P a r y z k i e  um ieściły 
artykuł dla uspokaleuia um ysłów  względem  
zaw artego niedawno Konkordatu z  Papieżem .1 
W yrazaią w n im , iż C złonkam i w yzn aczo n ej 
do tego Komnńssyi , były osoby ananc z  przy­
wiązania swoiego dó w olności K o ś .ic ła  Gall;- 
kańskiego , a zw łaszcza Kardynał d e  l a  Lu,- 
ż e r n e ;  twierdzą d a le y , iż organiczne praw a 
woale się p rze z  to nie naruszają , i że  G yciee 
Św ięty potw ierdził uroczyście daw niejszą sp rze­
daż debr duchownych.

Zjednoczone. Niderlandy.
W o jsk o  Niderlandzkie w raz z rnilieyą, 

która od t 5. W rześn ia  do ia . Października 
zbierze się na ćw iczenia w oysh ow e, wynosić 
roa 88,000 g łów .

Xiążę W e l l i n g t o n  p rzeg ra ł ew oią 
sprawę z' Panem d c  B u s h e r - ,  wydawcą 
gazety Gnndawskiey, i został skazany na zapła­
cenie wydstków sądewyćh. D om agał się P . 
B u s h e r  wynagrddzepia poriesieney szkady, 
lecz mu tego Sąd odm ówił. W sporaniony Xią- 
żę  wnosił p rzez sw oiego A d w o k ata , afcy wy«- 
dawea za um ieszczoną w  gazecie tw oiey  po- 
tw a r z , został skazany na więzienie i  zapła­
cenie 10,000 z ł. kary1 p ien iężnej. S ły ch a ć , 
iż P , B u s h e r  chce teraz eawzaiera za­
pozn ać Xiążęcia i  przy tey o k a z ji wydruko­
wać zb ió r ' ucinków um ieszczonych w dsień- 
liikscli AngielskicK przeciw ko zntkom hym  za- 
granicznym  o so b o * . W  dzienniku swoim 
tak donosi o wypadku tey sp raw y: „ W  spra-, 
w ie przeciw ko nam rezpoczętey p rzez JO . X:ę 
cia W e l l i n g t o n ,  V i t t ó r i a  i .  C i u d a d -  
R o d r i g o ,  Xiążęcio W a t e r  1 0 0 ,  polnegoM ar- 
szałka w o jsk  Angielskich i N iderlandzkich, 
Kaw alera znokoini;egó orderu podwiązki, w iel­
kiego -Krzyża Orderu* w oyskow ego łazienn ego, 
orderu woyskowego N iderlandzkiego W i l h e l ­
ma  i wielu innych o rd e ró w , taki zapadł wy­
rok , iż Xiąźę został odpraw ion y ze swfńą skar­
gą i na koszta  skazany.' O głosieaiy  p ow ody- 
prawne tego w yroku , skoro ie  dostaniemy. 
(Xiążę W e l l i n g t o n  odw ołał się. od tego wy 
roku do T ryb u n a łu .)

P r u s .  y .^ \  ■
Gazeta B e r n e ń s k a  zawiera a  B e r l i n a  ' 

pod dniem iBstyra S ie rp n ia , co  tfśstęp u ic;

K *



—  Cis.: «— ■

„T o M s- w  g^rciążym- niegdyś-' nayiaśniey
pu„Ii3łd zapału Ni; Wituckiego ,. któuy w yba-- 
«-hną» w - gw ałtow ne - płom ienie w owym  cza-* 
s i c , ,  kiedy w ybiła  godzina oswobodzenia się: 
g ta d ze y  o p iek i,, cofam y się. p ow oli od-śmia-- 
tych  na*»iei-i oczekiw ań r z e c z y , ., które nastą­
pić- m iały. Zimnemu , .  a w znaiotności Świata 
biegłem u: d o strzeg a czo w i, musiały się w praw ­
dzie ow e nadzieie i ■ oczekiw ania , zaraz z  po­
czątku przesadnem i- w y d a w a ć a l e ż  sam nawet 
ow m ędrzec nie byłby się p rzecież spodziew ał, 
ażeby- w szystko tak  zupełn ie na niczera koń­
cz y ć  się miałó. C z a s ,.o  którego wielkości tak 
wicie- rospraw iano ,.  zdaie się dosyć poziomo 
kończyć.* Mim® w ielkiego w rzasku o  wysokiem 
w zbiciu  się. um ysłów  i o * teiu  wszyBtkiem , 
cośm y iuż osiągnąć i ieszcze  pozyskać mieli 
wróciliśmy* się w  ogólności nazad do> tego* 

n k tu , gdzieśmy, b y l i a - p o w o l i  staniemy też* 
może i tam , gdzieśm y w roku 1806 stali. Że* 
z  lab  wojennych i kam eralnych R e je n cy e , z*. 
R e je n ty i Zaś zw ierzch n icze Sądy Łraiowe pod­
robiono , mało to zn aczy i*, tych  , którzy się 
na rzeczyw istość zapatrywać zw ykli y.nazw iska- 
bowiem  nic nie. stanowię; o ■ P rezesach  zaś no- 
wo-mianowanycb, którzy m oże toż- samo czynić 
mai a , co  czyn ią. G ubernatorowie- cyw ilni w 
B e s s y  i ,  nie w iedzieć ieszcze  do*rze-, co  my­
śleć wypada.- Nie wszystko było- d obrem , co z 
dawnych-— a nie w szystko złem , co z nowych 
ceasów pochodziło  ; gdyby się starano pogo­
dzić-dobre. z. daw nych, z  dobrem  now ych -cza­
só w , bylóby z  tego może--nie iedno doskonałe 
w ypłynęło. Co się. ma stać z Prusakam i Nad- 
B e ó sk im i, którzy  się dotychczas przckbnać nic 
mogli', aby dawne - urządzenia Pruskie nad urzą­
dzenia u- nich- będące, przenosić-, pokaże, się 
to dopiero, gdy Kroi-i" K anclerz Stanu.-powró-- 
eę..“  .

K ró l 'inianow ałM łrabię Celestyna S o k o l -  
n . i c k i e g o , ,  O byw atela W i . Xięstwa. P ózeań -- 
sk ie g o ..

K  r ó  1 e s t w o  P  o l  a k i  e
Gazeta W a r s z a w s k a  z dnia-a3go W rze-' 

fema zawiera, następujący artykuł -z- W a r a z a - *
wyj .

„D n ia  # oi.b .:in ; ukończyły s i ę - ta  wielkie- 
m anewra iusieane. W i.ysko wazeikiey broni 
podzielone na -dwa korpusy , tak* iak dnia 18. 
bi- ta. za ia w szy stan o w isk a , w- których daio te­
go  . p o zo it i łó ,  ro zp a czą ) u dalsze poruszenia , 
i  -równie w .jsat:,rtiaeh iak w obronie , .równie- 
w.v ścigania iali w* odw rotach , słow em  , w e 
w szystkich ćwi*. zon-ach w oien n yeh ,  skazało  
w p ra w ę , zręczność, i dokładność-, k tóre  obe­

cn ych -liczb ie ’ w idzów -zadziw iły, a w ojaku zje ­
dnały nader zaszczytną p och w ało• W odza na-' 
c z e ln e g o j-ę g e *  Gfszrzew ićow shiey M ó ść i, \V- 
Xiążęcia K o n s t a n t e g o . “

„D ziś , dnia a3.. wyruszę z tęd na pow rót 
do- zw yk łych  leż sw oich 1, ściągnięte- t u: z  pro- 
winoyi pułki p ie ch o ty , a pułki iazdy wyruszę' 
podobnież; ca -dni kilka.*

R  o  s.  s  y .  a.
N i . Cesarz* i K ról A l e - j t a n d e r ,  wyiechał 

d.. a5- Sierpnia ( b. W rześn io) z C a r  s k i e g o '  
S i  o ł a  dla. zwiedzenia P ro w in cji południowych' 
sw oiego • Państwa. J. .C . B . Dttość uda się- po­
tem w ciągu miesiąca Października dp M u s k w p  
gdzie zjędśńe takoż i Ni Rodzina iego.

Jenerał, p iech o ty, X iąię Ł a b a  n ó w  Ro- 
s t o w s k i ,  p ełn i teraz obow .ęzki Ministra SprŁ- 
wiedliwościi-

K r a i e  B a r . B a r y y s k i e , .
Gazeta dw orska T - u r y ń s k a  um ieściła po* 

niższy wypis z  listu z T u n e t u ,  pod dniem 
6. Sierpnia p isan ego : „Pom im o zapobiegow s 
które- czyniono w T  a b a r  c e  dla zachow ani*'- 
statków- korale łow iących od zarazy- mo-owcy, 
na; brzcgąch  tam ecznych p»nuiąeey , "wdawa­
ło  s ię , przecież w iele z, nich w czynność- '£: 
B o n ą ;  W - B o n i o *  uinierałó codziennie . ki-?' 
rag śt odkowę m ia rę , po fee ludzi/ a miasto iuż1' 
praw ie spustoszało.. W  K o n s ta n  ty  n i e mar-' 
li-* ludzie ieszcze b ard zie j, i ledwie była na* 
d z ie ia , - aby się tafla choć ieden azłwr-śek przjf 
życiu  pozostał.. Ff-natyzm Maurów wygórował 
do- takiego stopn ia, .  że  sie na -trupo*' zapO' 
pow ietrzonych rz u c a li, i że  ich i-idni drugim , 
*  rąk* w yd zierali, j aby otrzynr.B zaszczyt* po*' 
grzebania onychże. T akże i 'w A l g  i e r z *  gra*'' 
so.vsalo-powietrze w wysokim stopniu. W  eałorf*’ 
atoli; Krain Tunetariskiin nie pokazały się ślad/' 
morowey ztr .-zy , a nawet się . w.ale- n irzeg0 
m e obawien*,  -zapobiegłszy niesz- zęś-siu prze*' 
zupełne zburzenie trzech  wiosek z A 1 g i g f e & "  
graniczących , .w których s ię ; podcyrżane* znak* 
zjaw iły.

„P rzeciw n ic- zaś kił zachodow i zd io s'5 . 
zaraza sraszliw ie rozszerzać ; grasBiiie cna ja® 
w  T r e m c z e n i e , i b a rd zo -się  lęk a n o , aby'1 
całćgo.C esarstw a M a r o k a ń s k i e g o  nie or:.»r' 
nęła , ponieważ tam -w szelk ich .środ ków  ostro­
żności pyzceiw- niey zaniedbuią.‘?

O m y ł  li®.- W 'p rze sz ły m -n u m e rze  gazety n*‘ , 
s z e y , na stron n icy  60 6 , w przedziale -;gim , w iers*?! 
8rnym z góry, zam iast* p o t a r  a i a  s i e ,  popraw**^ 
p® t a r  g a i ą  si ę- .  “


